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Tydzień
Braterstwa i P rzy jaźn i
Wczoraj rozpoczął się Tydzień Pogłębienia Przyjaźni Pol­

sko-Czechosłowackiej. W przeciągu siedmiu dni, zarówno u 
nas jak i w bratniej i sąsiedniej republice będziemy ustalać 
bilanse tego wszystkiego co robimy, by wzajemnie zbliżyć 
nasze kraje i wzmocnić ich współpracę. A  robimy, po obu 
stronach granicy, bardzo wiele.

Wystarczy przeciwstawić dzisiejsze stosunki polsko- 
czechosłowackie sytuacji przedwojennej, by zdać sobie 
Sprawę z ogromnych poczynionych postępów. Wtedy, sana­
cyjny rząd prowadził politykę popierania agresji i faszyzmu 
na wszystkich odcinkach. Wtedy między nami a Czechosło­
wacją leżała granica wrogości, spotęgowanej jeszcze współ­
pracą Becka z Hitlerem w dziele zniszczenia republiki cze­
chosłowackiej. Wtedy, między polityką zagraniczną rządu, 
a nastrojami szerokich mas narodu, istniała przepaść; gdy 
Beck realizował swoje własne Monachium — masy ludowe 
protestowały w obronie Czechosłowacji, która — jak słusz­
nie wykazywała wtedy opinia postępowa — związana jest 
nieodłącznie z obroną Polski.

Dziś, wraz z całym koszmarem faszyzmu, czasy' te bez­
powrotnie minęły. Wspólna granica, przedłużona znacznie 
po wyparciu niemieckiego klina przed wiekami wbitego 
niiędzy słowiańskie ziemie, łączy dziś, a nie dzieli dwa 
bratnie kraje. Wspólnota ideologiczna polskiej i czechosło­
wackiej demokracji ludowej znajduje swój żywy' wyraz 
w coraz bardziej zacieśniającej się współpracy we wszyst­
kich dziedzinach życia. Dodatkowym mocnym wiązadłem 
jest wspólny sojusz łączący obydwa nasze kraje z krajem 
Socjalizmu, ze Związkiem Radzieckim i z wszystkimi kra­
jami demokracji ludowej. Dziś oba nasze kraje stanowią 
części potężnego obozu pokoju i uczestniczą w Radzie Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej, tej dźwigni postępu i odbu­
dowy państw Europy środkowej i wschodniej.

Wyrazem tych nowych stosunków polsko - czechosłowac­
kich, stosunków nowego typu, jakie możliwe są tylko mię­
dzy krajami, które złamały jarzmo kapitalizmu — jest wzma­
gająca się z miesiąca na miesiąc wymiana gospodarcza. 
Z taką samą bezpośredniością z jaką prasa czechosłowacka 
Pisze o „czeskim Szczecinie“ , my' mówimy o „polskiej Sko­
dzie“ . Albowiem my tu i oni tam — jeden mamy wspólny 
cel przed oczyma.

Dlatego też w ślad za wzmożoną wymianą gospodarczą 
'dzie intensywna wymiana kulturalna. Tłumaczenia książek, 
Produkcja filmów, występy artystów, wystawianie sztuk — 
cały ten wielki proces wzajemnego poznawania się przybie­
ra rozmiary, o jakich przed wojną nie mogliśmy nawet 
diarzyć.

I tak dwie bratnie republiki dają przykład państwom za­
chodniej Europy jęczącym pod ciężarem „pomocy“ mar- 
śliallowskie.j przykład współpracy dla dobra narodów, 
dlo dobra pokoju, dla dobra najszerszych mas ludowych, 
Przykład wzajemnej bezinteresownej pomocy, przykład 
dobrosąsiedzkich stosunków.

Podstawową przesłanką tego wielkiego przełomu — jest 
Wspólna więź ideowa i wspólne perspektywy rozwojowe na 
Przyszłość. Za nami leżą kłótnie i spory — stosunki epoki 
kapitalizmu; przed bratnimi naszymi narodami leży świe­
tlana wizja Coraz bardziej zacieśniającej się współpracy 
1 braterstwa — wizja stosunków między krajami socjaliz­
mu. Jak najszybszej realizacji tej wizji braciom — Czecho- 
słowakom życzymy dziś, z inauguracją Tygodnia Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko - Czechosłowackiej.

Demokracja węgierska aiezachwiaaie 
popiera światowy froat pokoju i wolności

Przemówienie Maiyasa Kokosi na posiedzeniu KG Węgierskiej Partii Pracujących
(a) BUDAPESZT, (PAP). — Na ostatnim posiedzeniu KC W ę­

gierskiej Partii Pracujących, sekretarz generalny partii Matyas 
Rakosi wygłosił obszerne przemówienie w którym omówił ak tu ­
alne zagadnienia węgierskie i poruszył sprawę stanowiska W ę­
gier na arenie międzynarodowej.

Na wstępie Rakosi om ów ił 
sprawę powstania nowego Fruń 
tu  Ludowego na Węgrzech, 
stw ierdzając, że dowodem szcze 
gó łnej s iły  a trakcy jne j tego u - 
grupow an ia  m iędzyparty jnego 
jest fak t, że p rzystąp iły  doń ró 
w n ież niezależna węgierska 
pa rtia  dem okratyczna ; pa rt u 
radykalna. Oba te s tronm etw * 
k tó re  od w yborów  w 1947 c 
pozostawały w opozycji, prze­
kona ły  się dzisiaj, że owocnie 
pracować dla dob ie  węgierskie 
go ludu  pracującego można je­
dyn ie na p la tfo rm  e, na k tó ­
re j stoją W ęgierska Partia  . Pra 
cujących i F ro n t Ludowy 

Jednym  z pozytywnych na­
stępstw. utworzen ia P rom u L u ­
dowego jest też rozwiązań.e się 
p a rtii Barsnkovicsa.

Tolerancja religijna nie 
oznacza tolerowania zdrady 
Przechodząc do -sprawy M ind 

szenty‘ego, Rakosi podkreślił, 
że demokracja ludowa rnusic.ła 
przeciwstaw ić się po lityce  żetra 
ay, jaką up raw ia i M indszehty 

W brew tw ierdzeniom  im peria

lis tó w  zachodnich nie ma tu  o- 
czywiście m owy o prześlado­
w aniu  re lig ii.

Dem okracja węgierska za 
w arła  ju ż  daleko idące poro­
zum ienie -ze wszystk im i kośc o 
te m i na Węgrzech z w y ją tk iem  
kościoła kato lickiego. W ia iom o 
jednak, że w ciągu 4 lar demo­
krac ja  węgierska dążyła c ie r­
p liw ie  do podobnego porozumie 
nia z. kościołem kato lick im , % - 
dząc się na w ie lk ie  ustępstwa

•Jeśli w y s iłk i te nie zostały 
uwieńczone powodzeniem 
przyczyny należy szukać p rze ­
de wszystkim  w fakcie, że — 
ja k  ośw iadczył Rakosi — Wa­
tykan oddał swój au toryte t do 
dyspozycji im peria lizm u ame­
rykańskiego, k tó ry  dąży d-> pa­
nowania nad światem.

W dalszym ciągu mówca 
-wspom niał o planach am ery­
kańskich . dotyczących sfedero- 
wania Środkow ej Europy d ro­
gą połączenia B aw arii, A u s tr ii 
i- W ęgier pod k ie runk iem  dyna 
s tii Habsburgów/.

(Dokończenie na str. 2)

Mesy pracujące całego kraju 
potępiają podżegaczy wojeuaych
Z całego kraju napływają liczne sprawozdania z wieców i ze­

brań, na których wielotysięczne rzesze pracujących potępiają 
podżegaczy wojennych i wyrażają pełną solidarność z silami 
postępu, walczącymi o umocnienie i ugruntowanie pokoju.

Na terenie wszystkich warsz­
ta tów  ko le jow ych  DO KP O l­
sztyn, odbyły  się masowe zebra­
nia w  obronie pokoju.
- W uchwalonych jednogłośnie 

rezolucjach kole jarze potępiają 
agresywną po litykę  ąngloame- 
rykańską, zm ierzającą do 
wyw ołania nowej w o jny  i w y ­
rażają pełne poparcie dla poko­
jow e j p o lity k i ZSRR i k ra jó w  
dem okracji ludow ej.

Z in ic ja ty w y  organ izacji spo­
łecznych odby ł się w  Szczecinie 
masowy wiec

Robotn icy i pracow nicy fa ­
b ry k i papieru w  Szczakowej 
zgromadzeni na wiecu pod has­
łem w a lk i o pokój, żyw iołowo 
m an ifestow ali na cześć wodza 
św iatow ych s ił pokoju Genera­
lissimusa Stalina.

Przyjaźń polsko - czechosłowacka 
Zapory przeciwko groźbom imperializmu

Głosy prasy CSR o sojuszu z Polsku
(a) FRAG A (PAP)- W  przeddzień wielkich manifestacji i ob­

chodów jakie odbędą się w Czechosłowacji w ramach „Ty­
godnia Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej’1, cała prasa czecho- 
słowacka poświęca życiu ludowo-demokratycznej Polski obsz rne 
art.vkuly, podkreślając olbrzymie osiągnięcia ludu polskiego 
^  dziedzinie gospodarczej, kulturalnej i społecznej na prze­
drzem  ubiegłych 4-ch lat oraz doniosłe znaczenie przyjaźni 
J, Współpracy czechosłowacko-polskiej dla dalszego rozwoju obu 
hrajów i utrwalenia pokoju w Europie.

Organ cen tra lny  czechosło­
w ackie j p a rtii kom unistycznej 
"Rude P ravo“  om awia do tych­
czasowe w y n ik i współpracy obu 
i i r 3 jów  we w szystkich dziedzi­
cach życia i stw ierdza, że stwo­
r y  one trw a łe  fundam enty 
bra terstw a polsko -  czechosło­
wackiego, odpowiadającego pra 
pńeriiom  najszerszych w a rs tw  
ńdowych obu k ra jó w . W a r ty -  

kule p. Noetzla d /.iennik om a­
w ia rozw ój po rtu  szczecińskie- 
5°- podkreśla jąc jego w ie lk ie  
'baczenie n ie  ty lk o  dla życia 
tjpspodarczego Polski, ale i d la  
'-zechosłowacji, k tó ra , dzięki 
p f 'y m ie rz u  z Polską, przestała 
cyć państwem  śródlądowym .

Dzienn ik „Zem edelske N o v i- 
zamieszcza na ty tu ło w e j 

b ron ie , ozdobionej godłam i obu 
i^PUblik, a r ty k u ły : m in is tra  J. 
r^ b -K o c io ła  o rozw o ju  ro ln ic *  
;Wa polskiego, w icem in is tra  dr. 
Nov/aiews¡í;j eg0 0 przebudowie 
u stro ju rolnego w  Polsce, w ice-

m in is tra  Tkaczowa o znaczeniu 
m a ją tków  państwowych dla roz 
w o ju  ro ln ic tw a  poiskiego, X. 
Poznańskiego na tem at polsko- 
czechosłowackiej współpracy go 
spodarczej, a ponadto k ilk a  a r­
tyku łó w , ilu s tru ją cych  życie po 
lityczne  w  Polsce, oraz rozw ój 
ruchu kobiecego.

Organ czechosłowackich zw iąz­
ków  zawodowych „P race“  za­
mieszcza na pierwszej stronie 
pt.: „N iech ży je  Polska Ludo­
wa“  podobiznę i życiorys P re­
zydenta Rzeczypospolitej B. B ie ­
ru ta  oraz a r t j 'k u ł M. Koiara , 
k tó ry  pisze o pogłębiającej się 
coraz bardzie j p rzy jaźn i i współ 
pracy polsko -  czechosłowackiej, 
tworzącej praw dziw ą barykadę 
pokoju, postępu i dem okrac ji i 
zaporę p rzeciw ko wsze lk im  
groź.bom im peria lizm u .

W  organie czeskiej p a rtii lu ­
dowej „L id o va  Dem okracie“ , 
m in is te r zdrow ia J. P lo jh a r 
opisuje dotychczasowo’ rozw ój

stosunków polsko-czechosłowac­
kich oraz wrażenia, odniesione 
w czasie, ostatniego pobytu w  
Polsce.

A u to r stw ierdza, iż  żadnej 
re a kc ji m iędzynarodow ej nie 
uda się n igdy naruszyć p rzy ­
jaźn i, łączącej Czechów, S ło­
w aków  i P olaków , gdyż p rzy ­
jaźń ta  zgodna jes t z ludow o- 
dem okra tycznym  ustro jem  obu 
repub lik .

O rgan a rm ii czechosłowackiej 
„O brana L id u “  pisze, iż zw ycię­
ski lu ty  1948 r. z likw id o w a ł de 
f in ity w n ie  zam ysły w rogów  
przy jaźn i czechosłowacko - po l­
skie j i  au torów  londyńskich 
koncepcji kon federacyjnych, 
Skierowanych przeciwko Z w iąz­
ko w i Radzieckiemu. Dziś — 
stw ierdza dz ienn ik  — móżemy 
śm ia ło i z radością spoglądać 
w  przyszłość, wiedząc, iż n ie  
is tn ie ją  przeszkody, k tó re  m o­
g łyby  stanąć na drodze do­
brych stosunków polsko-czecho­
słowackich.

W dz ienn iku  „L ido ve  N o v iny “ 
pisze A. M a łek  o znaczeniu 
p rzy jaźn i polsko-czechosłowac­
k ie j, oparte j ńa  tw órcze j współ 
p racy i wspólnych socja listycz­
nych podstawach.

Ponadto liczne dz ienn ik i cze­
chosłowackie zamieszczają w 
przekładach H. Teigow ej, dr. 
P ila ra  i  dr. Becky. u tw o ry  li te ­
rack ie  pisarzy polskich.

W uchwalonej jednom yśln ie 
rezo lucji, czytam y m. in.: 

„A p e lu je m y  do ludz i pracy, na 
całym  świecie, apelu jem y ró w ­
nież do rob o tn ików  w  St. Z jed ­
noczonych i A n g lii, aby całą s i­
łą przec iw staw ia li się zmowie 
podżegaczy do nowej wojny» 

Prości ludzie — głosi na za­
kończenie rezo lucja  — o lb rzy­
mia arm ia ludz i pracy — zwycię 
ży w  swej walce o utrzym anie 
pokoju na św iecie“ .

Generalissimus Stalin 
przyjął koreański! 
delegaci ą rządowi!

(a) M O S K W A  (PAP). Jak do­
nosi agencja TASS, dnia 5 
m arca Generalissimus S ta lin  
p rz y ją ł delegację rządowi} ko­
reańskie j re p u b lik i . ludowo - 
dem okra tycznej z prem ierem  
K im -In -S e ne m  na czele.

(a) M O S K W A  (PAP). B aw ią ­
cą w  M oskw ie koreańską dele­
gację rządową, p rz y ją ł przewód 
niczący Prenydium  Rady N a j­
wyższej ZSRR M ik o ła j Szwer- 
n ik .

Intelektualiści 
brytyjscy 

zgłaszają udział 
w Kongresie Pokoju
(d) NO W Y JORK. (PAP). W.e 

lu  w yb itn ych  in te lek tua lis tów  
b ry ty js k ic h , k tó rzy  b ra li udział 
w  Kongresie W rocławskim , za­
pow iedzia ło udzia ł w  M iędzyna­
rodow ym  Kongresie In te lek tua ­
lis tó w  w  O bronie P oko ju

Wśród działaczy, b ry ty jsk ich , 
k tó rzy  zaw iadom ili już korni! et 
o rg an izacy jny  , o swym  udżi-de 
w Kongresie, zna jdu ją  sic m in. 
znany fiz y k  .1. Bernal, ' oowm- 
ściopisarz L, Golding, psycholog 
O. Stapłedon, popu laryza to r nau 
k i J. C row the r i szereg innych

Komunikat 
Klubu Poselskiego 

PZPR
Posiedzenie Klubu Posel­

skiego PZPR odbędzie się w 
środę dnia 9 marca br. o godz. 
8.30 rano w sali konferencyj­
nej KC PZPR (nowy gmach, 
V piętro).

Stocznia gdyńska  p racu je

Stocznia w Gdyni pracuje bardzo in tensyw nie. Na fotografii dwa sta tk i: radziecki „VA- 
LE “  i  po lsk i „WROCŁAW“  uj czasie remontu w te j stoczni

Wielki wkład kobiet ZSRR 
w dzieło budowy socjalizmu

Stały wzrost udziału kobiet w gospodarce narodowej
(a ) M O S K W A  (P A P ), — W  Moskwie i w  innych miastach 

Związku Radzieckiego rozpoczęły się już obchody i akademie, 
poświęcone Międzynarodowemu Dniu Kobiet. Zgodnie z trady­
cją, na obchodach tych przemawiają zasłużone kobiety — robot­
nice, działaczki społeczne, uczone, a dyrekcja przedsiębiorstw 
i związki zawodowe wręczają nagrody i podarunki swym najlep­
szym pracowniczkwm.

K ob ie ty  radz ieck ie -w ita ją  swe 
doroczne św ięto w  poczuciu za­
służonej dum y z w ie lk iego w k ła ­
du w  dzieło budow nictw a socja­
lizm u w  ZSRR, w  dzieło obrony 
Z w iązku  Radzieckiego i jego 
dalszego rozw oju.

Rosnący udzia ł kob ie t w  gospo 
darce narodowej ZSRR ilu s tru ­
ją  następujące fak ty . W  ciągu 
przedwojennych pięcio latek sta­
linow sk ich , t j.  w  okresie 1928— 
1941 r. lieźba Koiflćt, z a tru d n io -t 
nych w  przemyśle, kom u n ikac ji 
i budow nic tw ie , pow iększyła się 
cz te rokro tn ie  i wynosiła w  r. 
1941 — 11.000.000.

W  czasie w o jn y  udzia ł kob ie t 
w gospodarce narodowej wzrósł 
jeszcze bardzie j. Obecnie n iem al 
połowę wszystkich robotn ików , 
zatrudn ionych w gospodarce ra ­
dzieckie j stanowią kob ie ty. W 
przem yśle radzieckim  pracuje 
280.000 kob ie t — inżyn ie rów  i 
techników .

O grom ną ro lę  odgryw ają  k o ­
b ie ty  — ch łopk i w  ro ln ic tw ie  
radzieckim . 15.000 kob ie t za jm u ­
je stanow iska przewodniczących 
kołchozów. Ponad 100.000 ko ­
b ie t — to k ie row n iczk i brygad 
kołchozowych i  fe rm  hodow la ­
nych. 250.000 kob ie t pracuje ja ­
ko k ie ro w n iczk i brygad tra k to ­
row ych, tra k to rz y s tk i i  mecha­
n icy  kom bajnów .

Ponad 700 kobietom  — przo­
downiczkom  pracy na wsi na ­
dano zaszczytny ty tu ł bohatera 
pracy socja listycznej za osią­
gnięte św ietne zb iory i p roduk- 

1 «wlaną.
W śród n ic h  zna jdu je  się po­

siadaczki reko rdó w  św iatow ych : 
urodzajności pszenicy ja re j — 
A leksandra S iergie jewa, u ro ­
dzajności bu raka  cukrowego — 
Paskakowa, urodzajności baw e ł­
ny — Oczaoj Um arowa.

Dwa m ilio n y  kob ie t pracuje w 
radzieckie j sieci szkolnej, 1 m i­
lion  — w  leśn ic tw ie  radzieckim . 
Stale rośn ie a rm ia  kob ie t -  u - 
czonych w  in s ty tuc jach  nauko­
wo -  badawczych. W jednej t y l ­
ko A kadem ii U m ie ję tności p ra ­
cuje 4 tys. uczonych kobiet. 237 
radzieckich kob ie t — uczonych

i wynalazczyń otrzym ało  n a j­
wyższe odznaczenie naukowe — 
nagrodę stalinowską.

Szczególnie znam ienny jest po 
tężny przełom, którego 'w ładza 
radziecka dokonała w  życiu k o ­
b ie t re p u b lik  az ja tyckich , po­
zbawionych w  okresie caratu 
wszelkich p ra w  i  ośw iaty.

W  okresie m in ione j w o jn y  ko ­
b ie ty  radzieckie n ie  ty lk o  po­
m agały swym  mężom i braciom 
o fia rną  pracą w  zapleczu, lecz

b ra ły  udzia ł w  bezpośredniej 
walce zbro jne j na fronc ie  i w 
oddziałach partyzanckich. Za 
męstwo i bohaterstw o na polu 
w a łk i 120 tys. kob ie t radzieckich 
o trzym ało ordery i medale, zaś 
62 kob ie ty  — najwyższy ty tu ł 
bohaterek Zw iązku Radzieckie­
go.

K ob ie ty  na rów n i z mężczy­
znam i b iorą obecnie udzia ł w  
k ie row a n iu  swym państwem so­
c ja lis tycznym . W Radzie N a j­
wyższej ZSRR zasiada 277 de­
putowanych kobiet. 1.700 kob ie t 
— to deputowane do Rad N a j­
wyższych rep u b lik  zw iązkowych 
i autonom icznych. Pół m iliona  
kob ie t reprezentu je  władzę pań­
stwową w  m iastach i wsiach 
radzieckich, ja ko  deputowane 
do rad terenowych.

KP Belgii i Austrii 
solidaryzują się z wypowiedziami 

Thoreza i Togliattiego
Każdy dzień przynosi dalsze wiadomości o wzmacnianiu się 

frontu pokoju. Masy pracujące i partie komunistyczne coraz 
to innych krajów« deklarują gotowość obrony pokoju i prote­
stują przeciwko montowaniu agresywnych bloków.

(a) B R U K S E LA , (PAP). — 
B e lg ijska  pa rtia  k o m u n iitycz - 
na ogłosiła w  niedzielę dekla-» 
rację , W'yrażającą solidarność 
za stanow iskiem  p a r ti i kom uni 
stycznych F ranc ji. W łoch i in ­
nych k ra jó w  wobec problem u 
poko ju  i  p lanów  agresji.

(f) W IE D E Ń  (PAP). —  P rze­
wodniczący P a r t ii K om un is tycz­

nej A u s tr ii Koeplen ig  s tw ie rdz ił, 
iż  Thorez i T o g lia tt i p rzem aw ia li 
nie ty lk o  w  im ien iu  swych pa r- 
t .i.  lecz 1 w  ’.m ien iu w szystkich 
narodów  pragnących pokoju, 
k tó re  zrozum ia ły, że na jpotężn ie j 
szym czynn ik iem  poko ju  jest 
Zw. Radziecki.

(Dokończenie na str. 2)

Pisarze CSR wezmą czyaay udział 
w budowie socjalizmu
Zakończenie zjazdu w Pradze

(d) PR AG A. (PAP). 6 bm. za­
kończył się w  Pradze pierwszy 
ko n s ty tu cy jny  zjazd pisarzy czs 
chosłowackich, k tó ry  u tw o rzy ł 
jedyny Zw iązek P isarzy R epu­
b lik i Czechosłowackiej, uchwa­
l i ł  jego sta tu t i  w y b ra ł wiadze 
naczelne. W  toku  dyskusji, k to  
re toczyły  się na zjeździe. zrea 
sumowane zostały osiągnięcia ii 
te ra tu ry  czechosłowackiej w  o-

kresie pow o jennym  i  n a k re ś io  
ne d rog i je j rozw o ju  w  n a jb liż ­
szej przyszłości.

W trzecim , osta tn im  dn iu  ob­
rad zjazdu przewodniczący 
Zw iązku P isarzy Drda og łosił 
lis t prezydenta K iem enta G otr- 
w a lda do uczestników zjazdu. 
W liście tym  prezydent G o tt- 
w a ld  podkreśla doniosłe znaczę 

(Dokończenie na str. 2)
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Min. Skrzeszewski iráéd 
sludeniöw pâlskiàh w Mcskwie

jąc s e  7. na jwyższym  uznanierp 
o tro s k i'w e j opiec«, jaka  oto*

(a) M O SKW A. (PAP). — W 
d n iu  3  m arca bawiący w M osk­
w ie  m iirs te r  ośw;aty R. P., Sta 
ftio ław  Skrzeszewski, p rz y ją ł w 
obecności ambasadora M ar ana 
Naszkowakiego 37-osobową g ru ­
pę po lsk ie j m łodzieży akade­
m ick ie j, s tud iu jące j na w y ż ­
szych uczelniach w sto licy 
ZSRR.

W  czasie 2-godzinncj rozm o­
w y  z młodzieżą m in. Skrzeszew­
sk i żywo in teresow ał się spra- 
wanv stud iów , w a run kam i p ra ­
cy i-życiem  społecznym polskich 
studentów  i asp irantów. S tu ­
denci /.łożyli na rece m in. Skrze 
szewskiego podziękowań'e za 
um ożliw ien ie  ;m stud iów  na 
uczeln iach radzieckich, w yraża­

ła) M O SKW A. (PAP). — Z 
K ijo w a  donoszą, że przedstaw i­
ciele chłopów po lskich w  dal 
szym ciągu zw iedzają przedsię­
b io rs tw a , kołchozy i stację m a­
szynowo - trak to ro w e  U kra iny.

D n !a 4 bm. znaczna grupa 
delegatów odw iedziła  Prasko- 
w ię  A ngelinę —  słynną bryga- 
dzjstkę b rygady tra k to ro w e j w  
S taro  - Berezowskiej stac ji m a­
szynowo -, tra k to ro w e j w  okrę­
gu sta lińsk im , posłankę do Ra­
dy N ajwyższej ZSRR. Delegaci

czy ły  ich radzieckie w'-a<ize o
św iatowe.

M i o i ster Skrzeszewski p ori­
k re ś lił konieczność ja k na,j-
głębszego opanowania przaz
młodzież przodującej nsu k i ra
dzieekicj. a w  szczególności za­
sad m arks izm u - le irn iz m u  i 
ekonom ii po lityczne j oraz w a ­
gę przeniesienia doświadczeń 
radzieck ch do odpow iednich ga­
łęzi gospodarki narodow ej i k u l 
tu ry  po lskie j.

Po kon fe renc ji ambasador 
Naszkowski podejm ow ał min. 
Skrzeszewskiego i studentów 
lam pką wina.

porożec“  i urządzeniu stacji m a­
szynowo - trak to ro w e j.

Inna  grupa delegatów' ch ło­
pów  po lskich zw iedziła jedną 
ze stacji maszynowo - tra k to ­
row ych  w  okręgu po łtąw skim , 
podziw ia jąc wspaniałe wyposa­
żenie techniczne te j stacji.

Przedstaw icie le chłopów  p o l­
skich zw ie d z ili rów n ież n ie k tó ­
re ko łchozy i  przedsiębiorstwa 
w  okręgu sumskim .

Chińska n?itt!a indowa
przygotowuje

naw a oisn-sywą
(a) LO N D Y N  (PAP). W edług 

doniesień agencji Reutera z 
Szanghaju, powołu jących się na 
źród ła kuom intangow skie, ocze­
kiw ana jest obecnie nowa ofen 
sywa a rm ii ludow ej nad rzeką 
Jang Tse K iang.

Dowództwo K uom in tangu  o- 
błicza na 300 tysięcy żołn ierzy 
siły ludowe, skoncentrowane 
w zd łuż te j rzek i m iędzy Czin - 
K iangem  a W uhu.

PerspekSywa nowego 
slrnjhu w górnictwie 

Brytyjskim
(a) LO N D Y N  (PAP). C e n tra l­

ny Zw iązek W indziarzy w k o ­
paln iach węgla sk ie row a ł do 
m in is tra  pracy i do Państw o­
wego Zarządu Węglowego o - 
strzeżenie stra jkow e. Zw iązek 
ten zw róc ił się niedawno z żą- 
dąniem podniesienia płac i  u - 
względnian ia szeregu innych 
postulatów. P ostu la ty  te zo­
sta ły odrzucone.

Obecnie Zw iązek zapowiada 
ogłoszenie s tra jk u  w  dn. 20 bm. 
Spowodowałoby to zam knięcie 
£0 proc. b ry ty js k ic h  kopa ln i 
węgla. P rzywódca tego Z w iąz­
ku  Short s tw ie rdz ił, że P ań­
stw ow y Zarząd W ęglowy nie 
chcią ł naw et rozpocząć p e rtra k ­
tac ji. Zw iązek nie zgadza się 
teraz na żadne ustępstwa.

Przsdstswfdelś chłopów polskich 
zwiedzaiq kołchozy no Ukrainie

obejrze li fe rm y  kołchozu ,,Zą-

Komuniści ¡fxpoñscy wzywajq 
do obalenia faszystowskiego rztgdu

(a) M O SKW A. (PAP). — Jak 
doncsi z T ok io  agencja TĄSS, 
B iu ro  Polityczne japońskie j p a r­
t i i  kom unistycznej powzięło u- 
chwałę, w zyw ającą masy p ra ­
cujące do energicznej w a lk i w 
celu obalenia gabinetu Yoshidy.

Obecny gabinet, utworzony 
przez pa rtię  libęra ln©  - demo­
kra tyczną —  głosi m. inn. u- 
chw ała  — cieszy się poparciem 
kap ita łu , związanego z kap ita ­
lis ta m i zagranicznym i. Rząd 
ten, w yko rzys tu jąc  władzę opar­
tą na k o n tro li b iu ro kra tyczne j, 
oddaje wszystkie środk i p ie­
niężne, zasoby k ra ju  i  silę ro ­
boczą do dyspozycji ka p ita łu  
monopolistycznego, poświęca 
wszystko, byle urzeczyw:struć 
swę plany eksportu n iepokryw a- 
jącego kosztów p ro du kc ji, u c i­
ska drobnych przedsiębiorców i 
chłopów, a m asy pracujące 
sprowadza do sy tuac ji n iew o l­
n ików . Gabinet obecny zmierza 
otw arcie  do faszyzmu. Lu d  ja ­

poński po w in ie n  w ięc uzgodnić 
swe w y s iłk i w  celu obalenia 
m onopolistów , sprzedających in ­
teresy narodowe oraz obalenia 
ich rządu — gabinetu Yoshidy

Następnie uchwała podkreślą 
konieczność zwalczania ąp tyrń - 
botnićzych posunięć rządu, zwra 
ca uwagę na wzrastające bezro­
bocie i  domaga się ukrócenia 
m arnotraw stw a w budżecie pań­
stwowym .

B iu ro  Polityczne japońskie j 
p a r ti i kom unistycznej w zyw a 
do w a lk i o ja k  najszybsze za- 
w arc ię  tra k ta tu  pokojowego o- 
raz do zjednoczenia robo tn ików  
i chłopów we w spólnym  fro n ­
cie, a następnie do stworzenia 
ogólno - narodowego fro n tu  de­
m okratycznego. Realizacja tych 
celów — stw ierdza uchw ała — 
wym aga podniesienia poziomu 
ideowego członków p a r ti i na 
podstaw ie na uk i m arks izm u ; 
łenin izm u.

Mac Jłrihur narusza porozumienie 
w sprawie demokraiyzacii laponii

(a) M O S K W A  (PAP). Jak do­
nosi agencja TASS, na posie­
dzeniu a lianck ie j k o m is ji dla 
spraw Dalekiego Wschodu przed 
staw ic ie l ZSRR amb. Paniusz- 
k in  z łożył oświadczenie, w  k tó ­
ry m  zarzucił gen. M ac A r th u ­
ro w i naruszanie postanowień 
de k la ra c ji poczdam skiej i  dy ­
re k ty w , uzgodnionych m iędzy 
a lian tam i w  spraw ie  dem okra­
tyza c ji Japon ii.

Am b. P an iuszkin  podkreślił, 
że gen. M ac A r th u r  w yd a l in ­
s trukc je  w  sprawne zakazu za­
w ie ran ia  um ów  zbiorowych i  
ogłaszania s tra jk u  przez ro b o t­
n ik ó w  i  p racow n ików  um ysło ­
w ych  przedsiębiorstw  i  in s ty ­
tu c ji państwowych w  Japon ii. 
Również w  m yś l wskazań gen.

Mac A rth u ra  w zm ogły się w  
Japon ii represje antyrobotn lcze 
i coraz ba rdz ie j poczęto k rępo­
wać działalność japońskiego ru  
chu zawodowego. W szystkie te 
posunięcia stanowią zlekcewa­
żenie kom petencji k o m is ji do 
spraw D alekiego Wschodu.

Delegacja radziecka proponu­
je, by  kom is ja  uznała bezpraw ­
ny cha rąk te r wspom nianych 
zarządzeń i  spowodowała ich 
zniesienie oraz zw róc iła  do­
wódcy am erykańskich w o jsk  o- 
kupacy jnych  uwagę na koniecz 
ność niedopuszczenia w  przysz­
łości do tego, by rząd i p a rla ­
m ent japońsk i pode jm ow ały 

, k ro k i sprzeczne z dekla rac ją  
poczdamską i  z dy re k tyw a m i 

1 kom is ji.

niemiecko Rada Ludowa 
opracowuje projekt konstytucji

(h) B E R L IN , (PAP). Na po­
siedzeniu p rezyd ium  N iem iec­
k ie j R ady Lu do w e j pod prze­
w odn ictw em  W ilhe lm a  Piecka, 
przewodniczący k o m is ji konsty 
tu c y jn e j O tto  G rotew ohl w y ­
g łos ił re fe ra t na tem at p ro je k ­
tu  ko n s ty tu c ji n iem ieck ie j re ­
p u b lik i dem okra tycznej.

W  przec iw ieństw ie  do p ro je k  
tu  opracowanego w  zachodnich 
Niemczech, w  Bonn, p ro je k t 
ko n s ty tu c ji N iem ieck ie j Rady 
Ludow e j został opracowany bez 
ja k ic h k o lw ie k  bądź w p ływ ó w  
w ładz okupacyjnych. Jest on 
w y n ik ie m  w o lne j dyskus ji i 
wspólnej p racy p rzedstaw ic ie li 
wszystk ich dem okratycznych 
s tronn ic tw  i  organ izacji. W  paź

dz ie rn iku  1948 r. p ro je k t ten 
poddano rozpatrzen iu  szerokiej 
op in ii pub liczne j. L iczne  w n io ­
ski 0 w prowadzenie zm ian zo­
sta ły s tarannie uwzględnione 
przez kom is ję  konsty tucy jną . 
O tto G rotew ohl przekazał obec 
nie  do p rezyd ium  N iem ieckie j 
Rady Ludow e j now y popraw io 
ny  tekst p ro je k tu  kons ty tuc ji.

Po w yczerpu jące j dyskusji, 
prezyd ium  postanow iło  jedno­
m yśln ie  zwołać do B e rlina  na 
18 — 18 m arca sesję N iem iec­
k ie j Rady Lu do w e j, ażeby 
przedstaw ić je j do ostateczne­
go zatw ierdzenia p ro je k t kon­
s ty tu c ji n iem ieck ie j re p u b lik i 
dem okratycznej.

Pastor Hiemooller idealizuje 
trucicieli niemieckich

(a) PAR YŻ. (PAP). —  Jak po­
daje agencja UP, pastor N iem o- 
e llg r, przewodniczący kościoła 
ew angelickiego w  H esji, ośw iat! 
czy ł sądowi, k tó ry  rozp a tryw a ł 
sprawę pp łk . SS —  Gersteina, 
że oskarżony b y ł „ id e a lis tą '“. 
G erste in k ie ro w a ł w ydz ia łem  ga 
zów tru ją cych  w  Oświęcim iu.

(a) B E R L IN . (PAP). —  Z Diis- 
, sald o r f u donoszą, że sad nie­

m ieck i u n ie w in n i1 b. gaulei te­

ra  h itle row sk iego  w  tym  m ieś­
cie nazw iskiem  F rie d rich  K a r l 
F lo ria n  i  dwóch by łych  wyso­
k ich  u rzędn ików  p o lic ji h it le ­
row sk ie j. S tanęli on i zresztą 
przed sądem nie z ty tu łu  p ia ­
stowania tych  godności pod­
czas reż im u h itlerow skiego, lecz 
pod zarzutem  spowodowania 
śm ie rc i kom endanta p o lic ji D iia 
se ldorfu  w  przeddzień w krocze­
nia  w o jsk  am erykańskich w  
k w ie tn iu  1945 r .

Kongres KFB 
w Niemczach Zach.
(8) B E R L IN  (PAP). W  S o lin ­

gen rozpoczął się kongres KPD. 
Ną o tw a rc iu  kongresu odczyta­
no pismo pow ita lne  SED, pod­
kreślające .solidarność mas p ra ­
cujących N iem iec wschodnich i 
zachodnich we wspólne j walca 
o dem okratyczny pokój. M ax 
Reimann w yg łos ił zasadniczy re 
fe ra t. o sy tuac ji po lityczne j i 
gospodarczej N iem iec.

M ówca ośw iadczył, że n ie ­
m ieckie masy pracujące solida­
ryzu ją  się w  całej pe łn i ze 
św ia tow ym  ruchem  w  obronie 
pokoju, przeciw staw ia jąc się 
planom agresji.

Sffd anterykański 
„kry je ”  Thomasa

(a) W A S ZY N G TO N  (PAP) — 
W aszyngtoński federa lny sąd o- 
kręgow y odroczył na czas nieo­
kreślony rozprawę przeciwko b. 
przewodniczącemu osław ionej 
ko m is ji „do  badania działalności 
an ty am erykańsk ie j“  Thomaso­
wi. P ro ku ra to r oznajm ił, że 
Thomas „po trzebu je  dłuższej 
k u ra c ji szp ita lne j“ .

Proces Thomasa, k tó ry  oskar­
żony jest o oszukiwanie w ładz 
rządowych, wyznaczony b y ł na 
7 marca.

W  Am erykańskich kołach po­
stępowych stw ierdza się, że u - 
przejmość w ładz w  stosunku do 
Thomasa kon tra s tu je  z pośpie­
chem, z ja k im  sądy am erykań­
skie zabrały się do procesu 
przyw ódców  A m erykańsk ie j 
P a r t ii Kom unistycznej.

Oświadczenia 
komunistów 

Belgi! i Austrii
(Dokończenie ze str. 1)

W ystąpienia przyw ódców  p a r­
t i i  kom unistycznych F ranc ji i 
W łoch po dkre ś liły  raz jeszcze 
konieczność wzmożenia w a lk i 
przeciwko podżegaczom w o jen , 
nym  i  ich  agentom w  A u s trii. 
Naród austriack i nie chce i  nie 
będzie dostarczać mięsa a rm a t­
niego dla im p e ria lis tó w  anglo- 
am erykańskich. S to im y zdecydo 
wanie po stronie pokoju, po stro 
nie najpotężniejszego państwa 
pokojowego — Zw. Radzieckie­
go — ośw iadczył Koeplenig.

Opozycja przeciw paktowi 
agresji w Danii

(f) S Z T O K H O LM  (PAP). K o ­
respondent dz ienn ika  „N y  Dag“ 
donosi z Kopenhagi, iż pod na­
ciskiem  op in ii publiczne j, n ieza­
dowolonej z prób w łączenia D a ­
n ii do paktu  północno - a tla n ­
tyckiego, w  duńskich partiach 
praw icow ych dąje się zauważyć 
wzrost nas tro jów  opozycyjnych 
przeciwko tem u paktow i.

W p a r ti i Redsforbundet zapa­
nował w  zw iązku z tym  poważ­
ny rozłam. Większość członków 
te j p a r ti i w yraz iła  poparcie dla 
posła do parlam entu  Funck-Jen 
sena, k tó ry  przeciw staw ia się po 
lityce  przyw ódcy p a r ti i S tarcky ' 
ego w  te j sprawie. Na jednej 
z kon fe ren c ji p a rty jn ych  za pa k . 
tern a tla n tyck im  w ypow iedzia ło  
się zaledwie 4 proc. zebranych, 
za paktem  skandynaw skim  —  28 
proc. i ża neutra lnością D a n ii — 
68 procent.

Również w  łon ie  p a r ti i ra d y ­
kalne j no tu je  się ostre ta rc ia  w  
kw e s tii ustosunkowania się do 
paktu  północno -  a tlantyckiego. 
W ielu cz łonków  te j p a r ti i dofna 
ga się zw o łan ia  kongresu pa r­
ty jnego w  celu potępienia p o li­
ty k i k ie row n ic tw a  p a rtii,  wspie 
rającęgo rząd w  sprawi® tego

Rząd francuski więzi patriotów — 
darzy wolnością kolahorncjonistów

Lud Francji wzmaga walkę o pakój
W brew  zdecydowanie rea kcy jn e j po lityee rządu francuskiego, 

faworyzującego kolafooracjonistów  i  popierającego podżegaczy 
wo jennych, naród francusk i wzmaga w a lkę  o pokój i postęp.

(h) P A R Y Ż  (PAP). — W P a­
ryżu  został u tw orzony kom ite t, 
którego celem jes t wyw alczenie 
am nestii dla uw ięzionych i ska­
zanych gó rn ików . O pu b likow a ­
ny apel kom ite tu  stw ierdza, że 
1.200 gó rn ików  skazano na łącz­
ny w y ro k  200 la t w ięzienia. 500 
gó rn ików  przebywa bez w y ro ­
ków  nadal w  w ięzieniach, zaś ty  
siące pozbawiono pracy.

Pom iędzy w yd a lo nym i z ko ­
pa lń zna jdu ją  się lic zn i delega­
ci służby bezpieczeństwa pracy, 
k tó rych  nieobecność spowodo­
w a ła  w  osta tn ich 3 miesiącach 
20 tysięcy w ypadków  w  kop a l­
niach. 1.500 w ypadków  by ło  po­
ważnych, 76 gó rn ików  poniosło 
śmierć.

P rzeciw ko górn ikom , k tó rzy  z 
powodu n ie ludzkiego w yzysku 
ze strony w łaśc ic ie li kopa lń  
zmuszeni b y li uciec się do s tra j­
ku, przysługującego im  ną mocy 
kons ty tuc ji, zastosowano be z li­
tosne represje. Pociągnęły one 
?a sobą śm ierć 5 s tra jku jących .

A m n e s tia
d la  k o la b o ra c jo n is tó w

(h) P A R Y Ż (PAP). — W ko ­
łach zbliżonych do m in is te rs tw a 
spraw ied liw ości u trzym u ją  się 
uporczywe pogłoski, ż« rząd o-

(a) M O SKW  A, (PAP) — 
„T ru d “  w  a rtyku le  p ióra prof. 
Lem ina pt. „A rm a ty  zamiast 
masła — w w ydan iu  b ry ty j­
sk im “ wskazuje, że podczas gdy 
w  ciągu czterech przedw ojen­
nych la t od roku  1938 rząd b ry ­
ty js k i w yd a ł na cele wojskowe 
726 m ilion ów  fu n tó w  —  w  cią­
gu 4 la t powojennych' o fic ja lne  
w y d a tk i A n g lii na zbrojenia 
w yn ios ły  3.867 m ilio n ó w  fu n ­
tów. C yfra  750 tysięcy ludzi, 
wchodzących według danych 
b ia łe j księgi w  skład b ry ty j­
skich s ił zbro jnych, trzyk ro tn ie  
przewyższa stan przedwojenny. 
Do tego należy dodać 100 tys ię­
cy żo łn ierzy w o jsk  te ry to r ia l­
nych i  uwzględniać p rzy  tym  
przedłużenie służby w o jskow e j 
z 12 do 18 miesięcy.

System atyczny wzrost m ik'ta 
ryzm u A n g lii oraz je j dom in iów  
to bezpośredni w yn ik  ezynne-

(Dokończenie ze str. 1)
Podobne p ro je k ty  m ia ł Wa­

tykan , k tó ry  już  w  1842 r, m v- 
śia ł o s tworzeniu w  basenie 
N adduna jsk im  m onarch ii ka to­
lic k ie j,  złożonej ż k i lk u  k ra ­
jów , a skie row ane j przeciw ko 
Z w iązkow i Radzieckiemu. N :e 
dziwnego, że w  tych w a ru n ­
kach nie udaw ały się w y s iłk i 
dem okrac ji w ęg ie rsk ie j w  k ie ­
ru n k u  osiągnięcia porozum ie­
nia  z kościołem  ka to lick im .

W atykan  — ośw iadczył Ra- 
kosi — pierwszy zaw arł pakty  
z M usso lin im  i  H itle rem , lec’  
z w ęgierską dem okracją ludo­
wą nie  m ógł zawrzeć układu, 
gdyż godziłoby to  w  jego w ia r 
ne am b itne p lan y  po lityczne i 
w. p lany im p eria lis tó w  am ery­
kańskich.

Kończąc swe w yw ody  na ten 
tem at, Rakowi podkre ś lił, że 
ep iskopat w ęgie rsk i, którego 
w iększości nie można b y n a j­
m n ie j podejrzewać o m iłość dla 
dem okrac ji w ęg ie rsk ie j i k tó ­
rego część .jest sama wm iesza­
na w  sprawę M 'ndszen‘ y ‘eg '1, 
w  3 dn i po aresztowaniu M incl- 
szenty‘ego podpisał jednak po­
rozum ienie gospodarcze z pań­
stwem, a w  10 dn i później roz­
począł z państwem  rozm ow y 
na tem at wzajemnego u regu lo­
w ania ogólnych stosunków.

S tało się tak  dlatego, ża ep i­
skopat w ęg ie rsk i w iedzia ł, ża 
na W ęgrzech nie ma mo-yy o 
prześladow aniu re lig ii t ponie­
waż b y ł przekonany o po jed­
nawczych in tencjach rządu w? 
gięrskiego. I  w  tym  jednak wy 
padku inge row a ł W atykan, od­
radzając ep iskopatow i dalszych 
rozmów.

L u d  w ę g ie rsk i na  drodze 
do soc ja lizm u

M ówca przeszedł do charakte 
ry s tk i celów dem okrac ji :udo­
w e j, stw ierdza jąc, że w  ustro ju  
ludow o -  dem okra tycznym  lud 
p racu jący pod k ie row n ic tw em  
klasy robotn icze j kroczy od ku 
p ita lizm u  do socjalizm u.

Następnie Rakosi scharakte­
ryzow a ł stanow isko węgierskie j 
k lasy  robotn icze j. S tw ie rd z ił 
on, że znakom ita  większość wę

pracow uje p ro je k t ustawy amne 
st-yjnej dla ko łabbracjon is tów . 
Ustawa ma dotyczyć około 70 ty  
sięcy osób, k tó re  współpracowa­
ły  z N iem cam i. B y ły  m in is te r 
spraw zagranicznych B idau lt, 
rozpoczął na łamach organu par 
t i i  ludowo - repub likańsk ie j 
(MRP) —- „ L ‘A ube“  kam panię za 
amnestią dla ko laboracjon istów . 
Należy zaznaczyć, że obecny m i 
n is te r spraw iedliw ości Lecourt, 
jest także członkiem  MRP.

D a r w ięz ionych  g ó rn ik ó w  
d la  K F F

(a) P A R Y Ż  (PAP) — 16 gór­
n ików , skazanych za udz ia ł w 
s tra jku  na łączną karę 68 m ie­
sięcy w ięzienia przekazało 
F rancuskie j P a rtii K om u n is ty ­
cznej w  D ijon  sumę 2.250 fra n ­
ków  na poparcie kam pan ii w y ­
borczej F rancuskie j P a rt ii K o ­
m unistycznej.

(a) P A R Y Ż  (PAP) — Dwóch 
członków Francuskie j U n ii M ło ­
dzieży R epub likańsk ie j zostało 
skazanych ha miesiąc aresztu z 
zawieszeniem. P ro ku ra to r za­
rzuc ił oskarżonym zbieranie pod 
Pisów pod petycją, domagającą 
się zakończenia w o jn y  w  Ind o - 
chinąeh, oraz niesienie transpa­
ren tu  z napisem „N aród  fra n ­
cuski nie będzie n igdy . p row a -

go udzia łu  b ry ty js k ic h  kó ł rzą­
dzących w am erykańsk im  p ia ­
nach agresji. O lbrzym ie  w yd a t­
k i wojękowe A n g lii zaostrzają 
sytuację gospodarczą k rś ju . ilość 
pieniędzy, zna jdu jących się w 
obiegu w  A n g lii przewyższa te­
raz trz jik ro tn ie  poziom przed­
wojenny, a ceny w  końcu 1913 
roku  osiągnęły w skaźn ik  21?, 
p rzy jm u ją c  ro k  1938 za sto. Pod 
czas gdy w  1938 ro ku  robotn icy  
b y li obciążeni podatkam i i  skta 
dkam i ubezpieczeniowym i na 
sumę. 109 m ilion ów  fu n tó w  — 
w  1947 r. suma ta wzrosła ho 
554 m ilion ów  fun tów , n ie  Leząc 
podatków  pośrednich, k tó re  ró ­
wnież zw iększyły się ostatn.o 
ogromnie.

B ry ty js k a  pa rtia  kom u n is ty ­
czną, cha rakteryzu jąc rządowy 
program  zbrojeń, s tw ie rd za ,1 że 
jesienią 1948 r. rodzina robot­
nicza, składająca się z 5 osób,

g icrsk ich  rob o tn ików  przem y­
słowych znalazła si? w  szere­
gach W ęgierskie j P a r t ii Pt a- 
cujących oraz popiera z całej 
s iły 1 celę dem okracji ludow ej : 
budowę socjalizm u.

Robotn icy przem ysłow i wszczę 
l i  z rozmachem akcję współza­
w odn ic tw a pracy, udzie la jąc 
dob itne j odpowiedzi tym  ko ­
łom  reakcyjnym i, k tó re  śpodz;® 
w a ły  się, że w  zw iązku  z u - 
staleniem  nowych no rm  zrnniej 
szy Się zapał do pracy i  obn i­
ży się produkcja . Rzeczyw:śtcść 
przedstaw ia się wręcz odw ro t­
nie.

P o l ity k a  k la so w a  na  w s i

Z ko le i Rakosi om ó w ił rolę 
pracującego chłopstwa, ja ko  so 
juszn ika  rob o tn ików  przem ysłu 
wych.

Podczas w yborów  do k ra jo ­
wego zw iązku pracujących chło 
pów  i  rob o tn ików  ro lnych 
(DEB^OSZ) okazało się, że u bo­
k u  dem okrac ji ludow e j stanę- 
ł  j n ie  ty lk o  biedne, lecz i  śre­
dnie chłopstwo.

W całym  k ra ju  zapuszcza co­
raz. głębsze korzenie ruch  spól 
dzielezy na wsi — jedyna di o- 
ga ro z k w itu  chłopów  p ra c u ją ­
cych.

M ówca poruszył rów nież 
sprawę błędów, ja k ie  u ja w n iły  
się w  toku  a k c ji pozyskiwania 
średnich chłopów  ! orgamzowa 
nia  DEFOSZ. S tw ie rdz ił on, 
w brew  p raktyce  n iektó rych  
w ie jsk ich  organ izacji p a r ty j­
nych, nie w o lno w  im ię pozy­
skania średnich chłopów zan.e 
dbywać spraw y n a jw ie rn ie j­
szych sprzym ierzeńców klasy 
robotniczej — -biednego ch łop­
stwa.

Z d rug ie j s trony nic m nie j 
ciężkim  błędem jest mieszań c 
średnich chłopów z. bogaczami 
w ie jsk im i. B łąd ter. w b rew  za­
m ierzeniom , doprowadza właś­
nie do wz.mocni,enia k o n tra k ­
c ji e lem entów kap ita lis tycznych 
na wsi.

Równocześnie organizacje 
pa rty jn e  pow inny starann e ba­
dać tysiące w ypadków  w k tó ­
rych  bogacz w ie jsk i szkodzi śre 
dniem u chłopu. W wypadkach 
tych należy natychm iast śred­
niem u chłopu dopomóc.

Mówca podkreś lił da le j, że 
władza ludow a pow inna in te r ­
weniować z całą surowością,

dz ił w o jny  ze Zw iązkiem  Ra­
dzieckim “ .

O p o k ó j z V ie tnam ern
(a) P A R Y Ż  (PAP) -  Do kan ­

ce larii prezydenta R epub lik i 
F rancuskie j i do przeydium  Ra­
dy M in is tró w  nap ływ a ją  nadal 
liczne rezolucje, domagające się 
wszezęścia rokow ań pokojowych 
z H o-I-Ii-M inhem .

U n ia  ku ltu ra ln a  V ie tnam czy- 
ków  we F ra n c ji powzięła uchwa 
łę, domagającą się zakończenia 
działań wojennych w  Indoeh i- 
nach i podjęcia rozm ów z w łaś­
ciwą reprezentacją ludu  v ie t- 
namskiego. Uchw ała podkreśla, 
że rząd francuski, pe rtra k tu ją c  
z Bao Dai, ponosi ca łkow itą  od­
powiedzialność za przedłużanie 
się k o n flik tu .

N iepow odzen ia  g a n i lis tó w
(a) P A R Y Ż (PAP) — W zw ią ­

zku z prow okacją bo jówek RPF, 
k tó re  usiłow-aly zakłócić wiec 
m łodzieży dem okra tj'cznej w 
sali M u tua lité , francusk i k o m i­
tet m łodzieży dem okratycznej o- 
głasza kom un ika t, w  k tó rym  
stw ierdza, że w iec osiągnął ca ł­
k o w ity  sukces i zakończył się 
wśród entuzjazm u młodzieży. 
K o m ite t stw ierdza równocześ­
nie, że wszyscy dem okraci potę­
p ia ją  g w a łty  gau llis tów , dążą­
cych do rozpętania w o jny  do­
m ow ej: oraz domaga się rozw ią ­
zania bo jów ek RPF.

obciążona by ła  70 fun ta m i szter 
lingó w  na zbro jenia rocznie, 
czy li że ojciec rodziny m usiał 
oddawać na zbro jen ia  zarobek 
n iem al 4 miesięcy. Obecnie su­
ma ta wzrosła jeszcze bardziej.

Równoległe z pogorszeniem się 
sy tua c ji mas pracujących w An 
g lii,  w zrasta ją  n iepom iern ie  ’ ły­
sk i kap ita lis tów , zarabia jących 
na wyścigu zbrojeń.

N ic dziwnego, że m onopoliści 
C ity  starają się, w  ślad za mo­
nopo listam i W a ll Śtreętu, sztu­
cznie wzniecać h is te rię  w o jen ­
ną i  potęgować zbrojenia. K ra ­
sa robotnicza A n g lii, ja k  św iad 
czą o tym  deklarac je  licznycn 
zw iązków  zawodowych, odpo­
w iada na to jasnym  żądaniem 
przerw an ia  wyścigu zbro jeń i 
naw iązania poko jow ych : p rzy ­
jaznych stosunków ze Z w i t ­
k iem  Radzieckim .

gdy ty lk o  okaże się, że bogać?, 
w ie js k i narusza ustawy d e m i- 
kratyczne, sabotuje produkcje , 
nie dostarcza kon tyngentów  czy 
spekuluje.

W zm ocnien ie  p a r t i i
g w a ra n c ją  re a liz a c ji p la n u  

5 -Ie tn iego
Z ko le i Rakosi om ów ił spra­

wę przygotow ań do p lanu 5- 
letniego.

W ęgierski p lan  5- le tn i zdąża 
do tego, by podnieść poziom 
k u ltu ra ln y  i  gospodarczy W ę­
g ier do takiego stopnia, k tó ry  
w  dawnych w arunkach można 
by było  osiągnąć dopiero v cią 
gu k ilkudz ies ięc iu  lat.

Najw iększa część zadań p la ­
nu 5-letn iego spada na b a rk i 
W ęgierskie j P a r t ii P racujących

Najlepszym  przygotow aniem  
do rozw iązania tych zadań jest 
wzm ocnienie p a rtii.  Drogą d> 
tego celu jest kończąca się ri- 
becnie w e ry fik a c ja  szeregów 
pa rty jnych ,

W następstw ie a k c ji w e ry fi­
kacy jne j, k tó ra  ob ję ła 1.200 ty ­
sięcy członków, w yk luczono z 
p a rtii,  według dotychczasowych 
n iekom ple tnych w yn ikó w  170 
tysięcy osób, oraz wycofano pe 
w ną ilość kandyda tu r.

Liczebność p a r ti i spadła w pra  
wdzie w sku tek tego, ale je j ja ­
kość niepom iern ie  wzrosła.

Rakosi w spom niał następnie 
o doniosłym  problem ie tw orze­
n ia  rad zakładowych, o zagad­
nien iach nauk i, sztuki, lite ra  - 
tu ry  i szko ln ictw a x o koniecz­
ności wzm ocnienia sojuszu ro ­
botniczo -  chłopskiego.

W a lk a  o u o k ó j

Równocześnie oświadczył 
Rakosi — m usim y kon tynuo­
wać w a lkę  o pokój przecitwko 
podżegaczom w ojennym .

W iern ie  i n iezachw ianie po­
pierać m usim y św ia tow y fro n t 
poko ju  i wolności, na którego 
czele stoi potężny Związek. Ra­
dziecki pod wodzą generealis- 
s:musa Stalina.

Przesyłam y płom ienne poz­
d row ien ia  kom unistom  francu ­
sk im  i  w łosk im , walczącym  o 
wolność i niezawisłość, swoich 
ludów.

M y tu ta j na Węgrzech obsa­
dz iliśm y rów nież mocno p rzy ­
padający nam odcinek, fron tu  
poko ju  i  budow y socja lizm u.

Tydzień Frirrinźui 
Polski i GSR

rg Morawach
(d) PRAG A. (PAP). 6 bm. w  

sto licy  M oraw  — B ern ie — od­
była  się uroczysta inauguracja 
Tygodnia P rzy ja źn i Czechosło­
wacko -  P olskie j.. Na akademię, 
zorganizowaną z te j okazji y? 
teatrze im . Janacka, przybyn 
liczn i przedstaw ić; ele władz: 
m iejscowych, p a r ti i po litycz­
nych i  organ izacji społecznych, 
arm ri, zw iązków  zawodowych i  
m ieszkańców Berna Obecni by­
l i  także przedstaw icie le amba­
sady po lskie j w  Pradze

Zjazd przodowników 
w budownictwie

W dniu 6 bm. w  sali Domu 
K u ltu ry  Zw. Zawodowego P ra ­
cow ników  B udow lanych w  W ar­
szawie odbył się I  Ogólnopolski 
Z jazd P rzodow ników  Pracy 
Przemysłu Budowlanego, M in e ­
ralnego i Ceramicznego. Na 
zjazd p rzyby ło  ponad 300 przo­
dow n ików  z całego k ra ju .

Na zakończenie zjazdu otiby 
ła się uroczystość wręczenia 
w szystk im  obecnym na zjeździe 
przodow nikom  pracy cennych 
nagród pam ią tkow ych  i dyp lo­
mów.

Literatki i artystki 
wśród robotnic

Z o ka z ji M iędzynarodowego 
Dnia Kob ie t, W ydzia ł K u ltu ry  i  
O św ia ty PZPR dzie ln icy Śród­
mieście zorganizował dnia 6 bm. 
spotkanie lite ra te k  i a rtystek z 
robotn icam i stolicy.

N iezw yk le  in teresu jący, o bo­
gatym  program ie, poranek a rty ­
styczny, zagaiła W anda M elcer. 
F ragm enty swych prac odczyta­
ły : Helena Boguszewska, Irena  
K rzyw icka , Jan ina Brzostow ­
ska, Helena Bobińska, Wanda 
M elcer i  Jan ina Poraska

Zjazd pisarzy 
czechosłowackich

(Dokończenie ze str. 1)

n ie  zjazdu i  konieczność zrea li­
zowania na odcinku lite ra ck im  
hasła „sztuka d la  lu d u “ .

Następnie zabrał głos m in i­
ster szkolnictwa, nauk i i sztuki 
p r o i  d r  Ne jed ly, k tó ry  okreś lił 
re lę pisarza w  państw ie, budu­
jącym  sdejalizm, i  w y ra z ił prze­
konanie, iż  Zw iązek Pisarzy 
Czechosłowackich spełni należy 
cie swe zadania.

M in is te r in fo rm a c ji t ośw ia­
ty  W. Kopecky s tw ie rdz ił, ża 
zjazd jest wydarzeniem  szcze­
gólnej wagi w  czech osie w a c k : m 
życiu ku ltu ra ln ym .

Na końcow ym  posiedzeniu 
zjazdu uchwalona została rezo­
lucja , k tó ra  głosi, że pisarz® 
czechosłowaccy wezmą czynny 
udzia ł w  pracy swego narodu 
r.ad budową socjalizm u. Uczest­
n icy  zjazdu p rzyrzek li, iż we­
spół z p isarzam i Zw iązku Ra­
dzieckiego i  dem okra tycznym i 
przedstaw icie lam i r.auki i sztu­
k i będą wzmagać w alkę o po­
kó j i  p rzy jaźń m iędzy naroda­
m i, dem askując podżegaczy wo­
jennych.

W kilku zdaniach
□  (a) LO N D Y N . —  Jak donosi 

agencja Reutera, p ro ku ra ­
tu ra  turecka s tw ie rdz iła , że fa­
b ryka  b ro n i pod Stambułem, W 
k tó re j nastąp ił n iedawno ka ta ­
s tro fa ln y  wybuch, powodują0 
śm ierć k ilkudz ies ięc iu  osób, do­
starczała b ro n i S y rii.

□  (a) N. JO R K . — W  niedzie­
lę  pow róc ił do USA z k ilk u

tygodniowego pobytu w Polsce 
ambasador RP w  Waszyngtonie, 
Józef W in iew icz.

□  (a) LO N D Y N . —  Agenci» 
Reutera, donosząc o rozpo­

czynających się w  W aszyngto­
nie rozm owach duńskiego m in i­
stra  spraw  zagranicznych, RaS* 
mussena na tem at ewentualne­
go akcesu do paktu  a tlan tyck ie ­
go, stw ierdza, że poważną prze­
szkodą w  toku  tych  rozmów b? 
dzie sprawa baz amerykańskie 
na G ren land ii. S tany Zjednoczo­
ne dom agają się w ynajęcia  ,r^ 
tych baz na okres 20 — 30 *8 J 
czemu ma sprzeciw iać się 
duński, n ie  m ów iąc już o d®** 
skie.i op in ii publiczne j.

Monopoliści brytyjscy bogacą się 
wzniecając histerię wojenną

Demokracja węgierska 
niezachwianie popiera iront pokoju


